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W i a d o M o s c i  K r a j o w e j

—  / W i l n o m .
Diieii 20 teraźniejszego m ies iąca , pierwsza 

rocznica w ielk ie j ,  i św ię te j  pam iątkijW stąpienia na 
T ro n  W szech  Rossyy , N a y ja ś n ie y s z e g o  C esa rza  
J eg o m o ści» N i k o ł a j a  ,Igo, obchodzony b y ł  z u ro ­
czystością, odpowiadającą uczuciom w iernych pod­
danych, czczących w dniu tym wolę* Dobroczynney 
Opatrzności) składaniem modłów dziękczynnych, 
u podrloży świętych Ołtarzów, Najwyższego W ła d ­
cy świata, k tó ry  w  podziale losów narodom, nam 
dał^ P an a  , o jcow ską pieczą zajętego w e wszy­
stkich S w y c h  działaniach, ku dobru ludów, B erłu  
S w e m u  powierzonych, działaniach* stanowiących pa­
smo nieprzerw ane darów szczęścia i pomyślności, 
zostawionych w  pam iątkach dzieł Tego, K tó rem u  
Rossy a , Europa i Świat cały winne zostały u- 
stalenie dobrodzie jstw  w  trwałości pokoju, i za­
bezpieczone nadzieje w S w o i m  Następcy, Którego, 0- 
b y  dni drogie przedłużył Bóg do lat naypoźniey- 
szych, oznaczając panowanie J eg o  , błogosławień- 
stwy, w  wylew ie na Dom J ego Nayjaśnieyszy, lu ­
dy J eg o ,  i ziemie, tego^ wszystkiego, cokolwiek ziem­
skie szczęście stanowi, a u tw ierdził  i uwiecznił za­
chowaniem N a y ja śn ie y sze g o  Domu J eg o , do poko­
leń  nieskończonych.

W  tych uczuciach , mieszkańcy tutejszego 
miasta, \v kościołach swych wyznań zgromadzeni, na 
uroczyslem nabożeństwie, zanosilj^gorące modły do 
Naywyzszego, i śpiewane było T e  ldeiim ^Wieczorem 
miasto całe oświecono. Radosne zabawy w noc się 
przedłużyły, a pierwsza maskarada, obecnością nay- 
p ierw szych  osób zaszczycona, przeznaczona została 
na  dobro ludzkości, poświęceniem dochodu na u- 
bogich, zostających w  Domu Towarzystwa Dobro­
czynności.

S t. P etersburg  dnia  6 listopada .
(z Ruskiego Inwalida.)

Tuteyszy Зсіеу gildy kupiec, Szapow } uczy­
n i ł  znakomitą ofiarę dla Towarzystwa P a t r  у o ty­
cznego Dam, w różnych m ateryałach i robotą w  
czasie budowania domu Insty tu tu . C esa rz  J e g o ­
m o ść , na przedstawienie Towarzystwa o tak  dobrey 
gorliwości kupca Szapow a , naymiłościwiey raczył 
go udarow ać złotym medalem na wstędze orderu  
ś, иіппу*

— Za otrzymaniem wiadomości o dopełnie- 
^ ^ “  K o r o n a c y i  N ay ja śn ie y sz y c h  C e s a r s t w a  I cii-  
mość , Radca ta jn y ,  Senator, Rzeczywisty Kamer»- 
b e r ,  i  K aw aler  W .  N. Zinow jew , pragnąc okazać 
uczucia wiernego poddanego w  czynach dobro­
czynności , ofiarował Tow arzystw u Patryotyczne- 
m u Dam 1,000 rub li  assygnacyynych. Po  donie­
sieniu N ayja ś n ie y s z e y  swey Opiekunce , C esa rzo -  
w e y  J ey m o ści  A l e x a n i>r z e  F e d o r o w n i e , o tak do- 
b re y  jego gorliwości, Towarzystwo za obowiązek 
sobie poczytuje oświadczyć mu swą wdzięczność.

S t. P e te rsb u rg  d. i 5 listopada.
(z Gazety Senackiey).

Przez Najwyższe Ukazy J. С. M. do Rządzą­
cego Senatu wydane:

JJ. 2g p a źd z ier . , przy  zuptfłnóm uwolnieniu 
ze służby, dla w ieku podeszłego i  stanu chorow i­

tego^ zdrowia, z naymiłościwszych względów otrzy­
mali pensye dożyw otn ie , za nienaganne w  niey 
znajdowanie się, radcy  honorowi : Nicetas L a m -  
k in ,  młodszy jeomet/'a w kantorze rozgraniczenia 
guberni! orenburskiey, k tó ry  służył lat 55, i Jan 
M ia ko tin y naczelnik stoła w Izbie sk a rb o w ej  w ło­
dzim ierskiej w  oddziale trunkowym , k tó ry  służył 
la t 47 , po 54o rub li  na rok  5 oraz Jan M itr o fa - 
now, rejestrator ko lleg ia lny , k tó ry  służył lat 4o, 
po 200 r.  na rok.

Radca dworu, Fszakow, sprawujący obowiąz- 
k i  ober-sekretarza w  3m Departamencie Rządzą­
cego Senatu, przeniesiony na  tenże obowiązek do 
7ga Departamentu, a teraźniejsze jego obowiązki 
w  om Departamencie poruczone są radcy honoro­
wemu U  chinowi.

Mianowani Prezydentam i Sądów , Głównych: 
gubernii  w itebsk ie j  : lgo Departamentu, porucz- 
m k  gwardyi, K aro l H rab ia  R o rch j 2go D eparta­
mentu, teraźniejszy jego prezydent, Benedykt W e -  
reszczy ń sk i: gubernii mohilewskiey : lgo  D epar­
tamentu obywatel F e l ix  M irzejewskU  2go D epar-  
m entu teraźniejszy jego prezydent Jan  Szp i-  
lewski.

Prezydent Sądu Gubernialnego Jeniseyskiego,' 
r a dca D woru А іеху  JMartos , p rzy  zupełnem u- 
wolnieniu ze służby dla zrujnow anego zdrowia, 
na  osnowie Ukazu 18 lutego 1762 r* mianowany 
radcą kollegialnym.

P rzy  zupełnem uwolnieniu ze służby, za n ie­
naganne jey sprawowanie , otrzymali pensye do­
żywotnie: radca stanu G ulajew , starszy radca są­
du gubernialnego tomskiego za lat 58, po 960 r u ­
b l i ,  i Seliw erski radca honorowy, za 42 lata , po 
34o rubli; a radca kollegialny, K ry ło w , za 46 lat, po 
856 ru b li  na rok.

Na zaświadczenie J eg o  C e s a r s k i e t  W ysoko-  
eci C e s a r z e w i c z a  , o gorliwości odznaczającej się 
w  służbie i  czynności , zostający w  kancellaryi 
Rzeczywistego Radcy T a jnego  JVowosilcona, rad­
ca honorowy P io tr  R om anow  ski-R om ańko  , pod­
niesiony do rangi 8mey klassy ze starszeństwem 
od czasu wysłużenia w  randze te raźn ie jsze j  la t 
p raw em  zakreślonych.

D . 5 listopada. Kostroznski w ice - guberna- 
to rc, P u za n o w j  na własną prośbę uwolniony ze 
s łu żb y , a na jego m iejsce  przeniesiony tw ersk i  
w ice  gubernator K ronek  , tw erskim  zas wice-gu- 
bernatorem naznaczony naczelnik oddziału D epar­
tamentu Podskarbstwa P ań s tw a , 5tey klassy / -  
zm ayłow .

Radca stanu, P o litk o w sk i , mianowany w ice­
dyrektorem  departam entu  Podskarbstwa Państw a, 
w  którym  był naczelnikiem oddziałowym.

Radca dworu, S zre jd er , k tó ry  b y ł  spraw ni-  
k iem  duszetskim, mianowany radcą kollegialnym, 
na osnowie ukazu 19 grudnia 180З roku.

Expedytorow ie kancellaryi w łasne j J. С. M- 
radcy  honorowi: P io tr  fon Fok, Bazyli Grigoro- 
wicz, P io tr  Baron JDolst i Jan  T u p icyn , w  nagro­
dę służby, odznaczającej się gorliwością, na osno­
w ie  ukazu 6 sierpnia 1809 r.,  nayłaskawiey m ia­
nowani assesorami kollegialnym!, ze starszeństwem 
od dnia wysłużenia lat ustanowionych w  rangach 
dawniejszych.

Radca honorowy, H ildebrand t, jeometra po-



■wiatowy syzrańaki, przy zupe łne® , na własną 
prośbę, (lla podeszłego w ieku  i słabego zdrowia, 
od służby uwolnieniu, za nienaganne ]ey przez lat 
44 sprawowanie , udąrowany z naymiłosciwszycli 
względów pensyą dożywotnią po Зоо rurni na rok.

D . 6 listopada. W  nagrodę szczegolmeyszey 
odznaczającej się ku służbie gorliwości, okaza- 

inev w czasie układów w A ke rm a n ie  z pełnomo­
cnikami Porty  Ottomańskiey, wiedzy M m isteryum  
stosunków zewnętrznych ? przez radcę stanu A n ­
toniego Fontona,, radcę kollegialnego F rodinga  i  
radców  honorowych PTaszenko i Gurfewa, nay- 
łaskawiey podniesieni są oni do rang następnych.

Radca dworu, S za firó w , naczelnik kwaran- 
tany  skubmskiey, w nagrodę odznaczającey się służ­
by? mianowany radcą koliegialnym.

D . 7 listopada , radca kollegialny, ZeAsa,na­
znaczony rządcą kaucellaryi Jenerał  Gubernatora 
Noworosyyskiego i Pełnomocnego naczelnika obwo­
du  Bessarabskiego.

D . 8 listopada. Rzeczywisty radca stanu, 
K aznaczejew , przeznaczony do szczególnych pole­
ceń przy Jenerał  Gubernatorze Moworossyyskim, 
dotąd rządca jego kancellaryi.

Radca s tan u ,  Baron de P u g e t , w nagrodę 
trudów, podjętych przezeń w czasie edukacyi Ce­
sarza J egomości i J ego C e s a r s k i e ?  W ysokości 
WiELKiEgo XiąŻECiA J egomości M i c h a ł a  P awło­
wicza , nayłaskawiey mianowany Rzeczywistym
R ad cą  Stanu. •

_  Ukazy okolne Rządzącego Senatu, ogłoszo­
ne w gazecie senackiey z dnia i 3 listopada:

1) D. 3 i sierpnia 1826 г. z igo Departamen­
tu, względem opublikowania członków Izby K ry- 
minalney Perm skiey i Sekretarza, za przeciwne p ra ­
w u  osądzenie spraw y o włościaninie gubernii pe in i­
skie v Macieju Pieczenkinie.

2) D. 9 listopada 1826? z igo Departamentu, 
o w ypełn ien iu  w sprawach tamożennych V II  pun­
k tu  N а у m i i  o ś c i w> z e g jo Manitestu , z dnia 
22 sierpnia, i o innych rzeczach.

3) D. 11 listopada 1826 r.  z igo Departa­
mentu, o wypełnieniu  w zupełności i bez zwłoki 
żądań N a y w y ż e y  Ustanowionego Komitetu, dla 
odkrycia postępków, przeciw nych prawom, wzglę­
dem przygotowania drzewą na budowę okrętow.

F  R A N C Y A.
jP a ryż  d. 6  listopada .

(Journal de St. Petersbourg). . . .
Dzień ś. K aro la  ? jako pamiątka imienin J .

K .  M. przeznaczony został na otworzenie birzy 1 
try b u n a łu  handlowego. O południu zgromadzlło 
się 5 do 4 tysięcy osób zaproszonych. _ W ie lka  sa­
la była przygotowana do obchodu inauguracji .  
Popiersie  K rólew skie  wznosiło się na podnozu 
śród tey  sali: n im  się rozpoczęły ce rem om je , za­
chwycano się nad dowcipną tey budowy kopułą, 
całkiem z żelaza i miedzi , k tó rey  okna składają 

у się z szyb, tak  wielkich i grubych, iż wytrzymać 
będą mogły pociski gradu lub Kamieni ważących 
dw a funty. M alowidła freskowe P P .  M e y m e r  
i  A b e l P u jo l, zdobiące tę  kopułę, ściągały także 
powszechne zadziwienie, przez nieporównane na­
śladowanie płaskorzeźby i wytw orny gust, zalecają­
cy  tę kompozycyą. O pół do w tórey  z południa 
prefektowie departam entu  Sekwany ipo licy i,  tu- 
dzież urzędnicy zostali wprowadzeni. H ra b ia  Lha- 
Ъ гоі, p re fek t departam entu miał mowę stosowną 
do tey  uroczystości, a polem rozdał cztery meda­
le? na ten obchód wybite.

— Pom nik wzniesiony dla M alesherbes w 
wielkie у sali pałacu  spraw iedliw ości, odkryty 
został d. 3 b. m. Napis w yry ty  na jego podnozu, 
a ułożony przez zeszłego K ró la  L udw ika XX 111, 
k tó ry  raczył bydź pierwszym na liście składko- 
wey, jest w  brzmieniu następującem:

S tren u e  sem per fid e lis  
R e g i suo - 

I t i  solio rer ita tem  
P ta es id iu m  in  carcero  

A ltu lit .

W  dniu  W szy s tk ich  śś. wybuchnęło po­
wstanie w  kollegium W ersa lsk iem '; siła nawet 
zbroyna, w dać się w  to zmuszona, doświadczyła 
oporu. W szys tk ich  uczniów porozsyłano do fa- 
miliy, wyjąwszy tych, k tórych rodzice zbyt odle­
gle mieszkają.

— D. 28 października, w  chwili, gdy gabar- 
ra  W ezu w iju sz , pod  dowództwem kapitana Cam- 
b ra y , płynąca z K adyxu , z żołnierzami dymissy- 
onowanymi? wchodziła do R o ch e fo rt? pociągniona 
przez jeden ze statków parowych, do portu  nale­
żących , stała się niejako przyczyną rozerwania 
kotłów tego statku. Dziesięć osób, na nim się 
znaydujących, mniey więcey ucierpiało? a dwie ty l­
ko życie straciły. Smutny ten wypadek przypi­
sują powszechnie zepsuciu się kotła , k tóry  , jak 
mówią, dozwalał uchodzić płynowi tak dalece, gdy 
go zupełnie zabrakło , w  chw ili  większego na tę­
żenia ognia, całkowite parowanie nastąpiło i  zrzą­
dziło pomieniony skutek.

_Donoszą z D ieppe  pod d. 5o październi­
ka, iż statek rybacki ś. J a n , należący do P. L e - 
canu, kupca, ze 27 osobami, składającemi jego osa­
dę, zatonął na progach J a m iz y .  Statek ten b y ł  
w ypłynął na połów śledzi na brzegi Yarmutskie 
i  powracał z zupełnym  ładunkiem. Rachują do 
8000 fran. szkody w sieciach które by ły  źródłem 
dochodów wielu rodzin; przeszło 5o sierot pozba­
wionych jest środków utrzymania się.

— Dziennik G w iazda  pod d. 6 ogłosił list 
H r .  I la rc o u r t  który pow rócił z Grecyi. L isb ten  
pisany do prezydenta komitetu greckiego w P a ry ­
żu, z lazaretu  Tulońskiego d. 2З października, jest 
w  brzmieniu następującem.

?? Używszy czasu mojego pobytu w  Grecyi, 
jak można było naykorzystniey, opuściłem A rc h i­
pelag d. 3o września ; taki zaś przy moim odjaź­
dzie" był s'.an rzec- у :

,, F lotta g re c k a , pod dowództwem Jiliauhsa  
i  Sach tarysa ,, miała d. 11 i 12 września pod M i- 
t ' 1 p \ą utarczkę żwawszą od wszystkich? jakie 
naszły od początku woyny. A dm irał  R ig n y  z wie- 
lą  statkami f rancuzkiem i, byt tego świadkiem.
Z obustron zgromadzono praw ie  wszystkie si­
ły. G recy śmiało uderzali: galijoty kiikudziałowe 
nac ierały  o wystrzał z pistolętu ? na okręty ob- 
sypujące je kartaczami. W szyscy  , tak  przyjacie­
le jako i przeciwnicy, oddawali sprawiedliwość 
swietney ich odwadze. Chociaż przez dwa dni w al­
czono, skutki atoli by ły  nieznaczące; Turcy? chw y­
cili się ucieczki; Grecy puścili kilka statków pal­
nych, które mało co zawiodły; wszczęły już by­
ły  naw et ogień na freg ac ie , gdzie się zhaydo- 
w ał ad m ira f  nieprzyjacielski? lecz go ugaszono. 
Strata w ludziach poniesiona nie jest znaczną.

„ F lo t ta  egiptska, płynąca z A)exandryi, z n a j ­
dowała się około Rodus  d. 26 września; czekała je­
szcze na jednę część swych statków ; i mówiono, 
że Się miała połączyć z Ibrahim em , a potem u- 
dać się do H y d ry .

„ Statek parowy, dowodzony przez I ła s tm g -  
sa  p rzyby ł  do JYapoli d. i 5 września; przywiózł 
8. arm at 66 funtowych i kule wydrążone, m a­
jące bydź wielce przydatnemi.

„ W  chw ili  mojego odjazdu, czyniono przy­
gotowania do rychłey  powtórnie w ypraw y prze­
ciwko Atenom. F abvier i  K ara ishaki mieli zgo­
dnie działać, jeden uderzając przez 'P ir e u m , a 
drugi udając się do Teb , które są punktem zw ią­
zkowym baszy z resztą woysk jego.  ̂Miano ta­
koż uczynić wycieczkę ku  L a r y  ssie i na zatokę 
V ole? celem ńapastovvania T urków  z ty łu  i zmu­
szenia ich  do opuszczenia^ Attyki.^ Okazywano 
wiele zapału do tey  utarczki , na k tórey  pomyśl­
nym sku tku  nie mało zakładają Rumelioci? ca­
ły  bowiem praw ie ich kray zajęty jest teraz przez 
T u rk ó w ,  Rumelioci zaś żywo p rag n ą ,  oderwać 
choć część jednę, aby mieć prawo należenia do 
zgromadzenia powszechnego. Zgromadzenie to, ma­
jące odnowić członków rządu, a może nawet ksztai 
jego zm ienić, nastąpi wkrótce w P o rro . VY jozę 
z sobą synowca Kanarysa, k tóry  zostawał od trzech 
miesięcy na fregacie P. F ig n y . M a on lat 12,



a jest bardzo dobrze ułożony i nader dowcipny, 
i t. d.

D n ia  10.
(z t e j ż e  g a ze ty .)

B ir ż a  P a ry zk a  d. g. P ię ć .o d  sta 99 fr.  90. 
T rzy  od sta , 71 fr. 70. A k c je  bankowe ? 2080 
fr. Pożyczka K ró lew ska  h iszpańska , ńgj.

Piszą z B a jo n n y  pod d. 5 b. m:
,j Otrzymaliśmy w tey chw ili  drogą nadzwy­

czajną doniesienia z Portugalii , mogące się uw a­
lać za urzędowe. Skoro się Portugalski M iniste r 
woyny udał do jś lg a rb ii z przyczyny ostatnie­
go powstania , zbuntowani natychmiast się roz- 

roszyli, wielu z nich powróciło do obowiązków'* 
iczą do 900 lu d z i , k tórzy się schronili do H i ­

szpanii; tam atoli są rozbrojeni i od swych do­
wódców odłączeni* Mieszkańcy nie chcieli na­
leżeć do powstania: przyjęli oni z naywiększą r a ­
dością woyska towarzyszące ministrowi. iNaywię- 
ksza spokoyność panuje teraz wszędzie, i żadnych 
nie przewidują zamieszek, Dowiedzieliśmy się, iż 
infant D on M ig u el zaprzysiągł kohsty tucyą.

—- Podniesienie się na powietrze P. M a rg a ł  
w  dniu  imienin K ró le w sk ich ,  wybornie się u- 
dało ? pomimo nienaydogodnieyszey pory. Balon 
by ł  ozdobiony bardzo piękną K oroną K rólew ską 
22 stopy w  obwodzie mającą, którą otaczały cho­
rągwie. Powietrzny żeglarz w 5 m inutach prze­
by ł  mgłę, która tak  była grubą, iż zaledwie mógł 
widzieć chorągwńe, łódkę jego otaczające. W y ­
niósłszy się na 1200 sążni, uyrzał chmury, zn a j-  
dujące się w ówczas, zbyt odlegle pod nim, two* 
rżące niejako rozległą rów ninę biało-alabastrową, 
ok ry tą  wzgórkami śnieźnemi. Czas by ł  pogodny 
a słońce przygrzewało jak śród lata. Term om etr  
wskazujący 5° nad zero w  czasie jego podnoszenia 
s i ę , podniósł się do 12 •, gdy przeciwnie pod-* 
czas jego wzniesienia d. i 3 sierpnia zeszłego w  
R o u e n , w  rów ney  wysokości? term om etr spadł 
na 5° , a  po 5oo sążniach w y że у , jeszcze na 70 
co stanowi różnicę 120 względem dolnego stano­
w iska. Pow rót je^o by ł  bardzo szczęśliwy po 
54 m inutach, w G latigny  pod W ersalem , o pięć 
mil od Paryża.

— P . GUje, syn i sukcessor gissera i drukarza 
patentowanego od L udw ika X V , um arł  teraz w 
Paryżu . Jem u  to sztuka d rukarska winna w yna­
lazek winiet odlewanych i rycin na drzewie; 0- 
trzym ał on by ł  dwa m edale , na wystawach w  
г. X  i  1З19,

— Przyjęto na teatrze francuzkim  komedyą? 
pod tytułem: R aciae.

Na mocy zawartych już u m ó w , słychać za 
rzecz pew ną , iż K a ro l K em ble  , Foung, M a c re -  
a d y  K ea n  , F a w c e t> F a w e n 9 Jones ? D aw ton  i  
M a th e w s  у przybędą dla zabawiania swojemi ta­
lentam i , miłośników l i tte ra tu ry  drammatyczney 
angielskiey.

P a r y ż  d. 11 listopada.
(* Gazety Warszawskiej.)

Dziennik G wiazda  zaprzecza urzędownie po­
głosce , jakoby kilku konsulów francuzkicb udało 
się do krajów południowo-amerykańskich. Posła­
no tylko ajentów handlowych do М еху ku i K o ­
lumbii, bez żadnego znaczenia politycznego*

Onegday rozpoczęła się w tuteyszym sądzie 
po licy jnym  spraw a O uorarda. Dzienpiki tuleysze 
umieściły dotąd początek stanu sprnwy przez p ro k u ­
ratora królewskiego, i  z niego pokazuje się, o czerit 
już d aw n ie j  wiedziano, iż O uorard  starał się wie­
lokrotnie przekupić  oficerów i innych  urzędni­
ków  w ojskow ych , ofiarując za jednę czynność do 
25?ooo franków.

Biblioteka dzby deputowanych otrzymała sta­
rożytny rękopism m ex y k ań sk i , k tóry  bez w ątp ie­
nia jest największym  ze yyszystkich znanych w 
Europie. M a 45 stop długości, a i 5 wysokości, i 
składa się jak wachlarz. Pismo jest pewnym ro ­
dzajem malowania, z objaśnieniem w języku hisz- 

ańskim. W id a ć  dowcip w  malowaniu, i tak: p rzy­
jc ie  europejczyków  z bronią ognistą, wyobraża 

łabędź pływający i wyziewający płomienie* P rze­

mowę K acyka do swoich podwładnych wystawia 
głowa, otoczona wieńcem z języków, a przy  figu­
rze wyobrażającey słuchających , znajduje się je­
den tylko język i to tuż przy nodze.

— Talrna  i M o lier  zostali ochrzczeni jednego 
dnia i miesiąca, to jest i 5 stycznia, pierwszy ro ­
k u  1763, a drugi 1622.

— D n ia  1З. —
Słychać, iż Xiążę B urbon  przeznaczył X ię- 

cia de J\Jemour$9 drugiego syna Xięcia О гіеапщ  
Sttoim spadkobiercą, z warunkiem, aby przyją ł ty ­
tu ł  Xiążęcia Conde.

‘W y r o k  w  sprawie О иѵгагйа  odłożono do d. 
18 bi m.

Lord Cochrane9 k tó ry  baw i w  okolicach M ar~  
s jlii, odebrał wiadomość z L o n d yn u , iż statki pa­
rowe, wybudowane na T a m izie , popłyną w  p ie r ­
wszych dniach bieżącego miesiąca. Ze zaś po po- 
porównaniu dnia z nocą, często panuje cisza i po­
goda na morzu śródziemnem , wspomnione w ięc  
statki у minąwszy ciaśninę Gibraltarską, mogą w  
kró tk im  czasie przybyć do N a p o li d i R o m a n ia . 
Myśli więc L ord  Cochrane  popłynąć d. 3 b. щ. 
na swoim okręcie , nie czekając małżonki swojey, 
która się znajduje w P izie . Przyjaciele greccy 0- 
patrują go teraz w  żywność i węgle ziemne.

Zapewniają, iż pew ny jenerał porucznik fran- 
cuzki, znany z liberalnego sposobu myślenia, ma 
bydź sekundantem jenerała L iv ro n  w  poiedynku, 
na k tó ry  go w yzw ał pew ny młody przyjaciel 
greków.

W  P a r y ż u  liczą io,o58 powozów zajętych 
w  mieście, 7ЗЗ zajętych za obrębem miasta, i 5oo 
krążących w okolicy. Do tey liczby należy 6?00o 
kabryolelów, będących własnością p ry w a tn y ch  o- 
sób, 900 f i a k r ó w , 20 k a r e t , stojących na mie-y- 
scach publicznych, 7ЗЗ num erow anych kahryole- 
tow na rogach ulic? 600 podobnież num erow anych 
remiz, 5oo jednokonnych wózków do wożenia wo­
dy, i ,3.oó podobnych wózków ciągnionych przez 
ludzi,  178 w ielkich królew skich dyliżansów, З06 
zw yczajnych  dyliżansów, 24g m ałych dyliżansów 
odchodzących do miast najbliższych? i 5oo kabryo- 
letów odchodzących w okolice miasta.

A n g l i a .'
L o n d y n  dnia  4 listppada.
(Journal de St. Petersbourg.)

K ró l  Jm ć  d. 29 października, długą miał kon­
fe ren c ją  z sekretarzem stanu . P eel, a d. 2 b. m. 
J .  K . M. p rzy jm o w a ł  Posłów jRossyyskiego i F rad -  
cuzkiego* jakoteż i M inistra Portugalskiego.

— Spodziewają się, iż zagajenie królewskie, 
p rzy  o twarciu posiedzenia , będzie zaspakajające , 
względem stosunków J. K .  M . z Mocarstwami zą- 
granicznemi.

—  A dm ira l ic ja  ogłosiła? iż flota angielska na 
morzu śródziemnem?poymała siedmiu korsarzy grec­
k ich  na Archipelagu.

— Dwa okrę ty  rossyyskie, mające w ypłynąć 
na robienie odkryć, około brzegów rossyyskich? na 
oceanie wielkim? i w południow e j  części tego ob­
szernego m orza , rozwiną żagle w  P o rtsm o u th , 
w  przyszłym tygodniu.

— Donoszą z Paryża, iż wiadomość o zaprzy­
siężeniu kons ty tuc ji  po r tugalsk ie j  przez D on M i - 
guela , posłaną została gońcem z tego miasta do L iz ­
bony

— Dn i a  11 .—
(z te y  że gazety .)

P a p ie ry  publiczne. Konsolidy stanęły wczoi* 
ra na 8 a | .  Bony huenos-ayreskie 63| .  Grekie i 4 | .  
М ехукаізк іе  66 |.  K o lum bijsk ie  5g | .  P ięć od sta 
fraucuzkie 99 fr.  5o, a trzy  od sta 70 fr.  з5.

— Stan zdrowia J .  K- W .  X ięc ia  Т огкщ  
jest bardzo pocieszający.

■*— Dzienniki angielskie napełnione są a r ty k u ­
łami? tyczącemi się inleressów posiadaeżów bonów 
greckich, z przyczyny ostatniego zgromadzenia. JNa- 
dewszystko P. B row ning  broni się listami, mowa­
mi i irmemi pismami, od zarzutów czynionych mu, 
jako sekretarzowi komitetu greckiego. W szakże 
K u ry e r  mało daje temu wiary i napastuje beź



o s z c z ę d z e n i a .  D z i e n n i k  z a r z u c a  m u  p o m i ę d z y  i n -  
t i e m i ,  i ż  p r z y j ą ł  w  k o m m i s  1 1 .0 0 0  f . s t . ,  k t ó r e  P a n u  
B ro w n in g  m o i e  s i ę  z d a j ą  b y d z ' n i e  z n a c z ą c ą  s u m ­
m ą ;  w  c z e m  p u b l i c z n o ś ć  r ó ż n i  s i ę  o d  n i e g o  w  z d a ­
n i u .  Jt-.Browning  t w i e r d z i ,  i ż  m n ó s t w o  b i l e t ó w  d r u ­
k o w a n y c h  z  p o d p i s e m  P .  L u r io tti , n i e  m o ż e  b y d z '  
m u  p r z y z n a w a n e ,  i  p r z y r z e k a  o g ł o s i ć  s w o j ę  k o r r e -  
s p o n d e n c y ą  z  t y m  d e p u t o w a n y m .  W s t r z y m a m y  s i ę  
d o  o w e g o  c z a s u ,  s ł o w a  s ą  K u r y e r a ,  o d  w y d a n i a  
O s t a t e c z n e g o  w y r o k u ,  a c z k o l w i e k  d o m y s ł y  n a s z e  s ą  
t a k i e ,  i l  d o z w a l a j ą  w ą t p i ć ,  a b y  P .  B row ning  m ó g ł  
s i ę  u s p r a w i e d l i w i ć .

—  D z i e n n i k  b r e z y l i y s k i ,  O ensor-Nfaranhense, 
p o d  d -  4  l i p c a ,  o g ł o s z o n y  w  M a ra g n a n , d o n o s i  o  
p o w s t a n i u  w  G am eta , m i e ś c i e  P a r a s s k i e m ,  w  n o ­
c y  d .  32  k w i e t n i a ;  M i e s z k a ń c y  o b u d z e n i  z o s t a l i  
k r z y k i e m  o b l ę g a j ą o y c h ,  s z c z ę k i e m  b r o n i  i  u d e r z e ­
n i a m i  t o p o r ó w ,  w y ł a m u j ą c y c h  d r z w i  i c h  d o m ó w .  
K r z y c z a n o  c i ą g l e  : ^  Ś m i e r ć  z ł o c z y ń c o m , k t ó r z y
p r z y s z l i  n a s  p o z b a w i ć  n a s z y c h  w ł a s n o ś c i !  N iech  
ż y je  C esa rz!” 5 i  m i e s z k a ń c ó w  b r e z y l i y s k i c h ,  r o ­
d e m  z  E u r o p y  z a m o r d o w a n o ;  k i l k u  t a k ż e  k r a j o w ­
c ó w  p a d ł o  o f i a r ą  p o w s t a ń c ó w , k t ó r z y  n i e  s z c z ę ­
d z i l i  a n i  w i e k u ,  a n i  e t a n u .  D z i e n n i k  p o d  d .  5  z a ­
w i e r a  r o z k a z  g u b e r n a t o r a  p a r a s k i e g o  d o  m a jo r a ,  
n h y  ś c i g a ł  w i n o w a y c ó w .  I n n y  z n o w u  n u m e r ,  d o ­
n o s i  o  p o r a ż c e  m a j o r a  jGadislao, z e  s t r a t ą  4  d z i a ł ,  
8 o  k a r a b i n ó w ,  i  p r z e s z ł o  5 o l u d z i  z a b i t y c h ,  r a n io ­
n y c h  i  u w i ę z i o n y c h ;  L i c z b a  p o w s t a ń c ó w  d o c h o ­
d z i ł a  4  d o  5o o ,  p o d  d o w ó d z t w e m  n i e j a k i e g o  P o r *  
boża.

—  jОніа ій. —
W  k r a j u  n a s z y m  p o d p i s u j ą  r ó A n e  p e t y c j e  

d 0  ^ r l a m e n t u .  J e d n a  z  t u t e y s z y c h  G a z e t  d o n o s i  
o  o s o b l i w s z e j  p e t y c y i  p a n i e n  w  H r a b s t w i e  N o t -  
t in g h a m , k t ó r e  p r o s z ą  o  n a ł o ż e n i e  o p ł a t y  p o g ł o ­
w i ,  e g o  n a  m ę ż c z y z n  n i e ż o n a t y c h ,  a  m a j ą c y c h  p r z e ­
s z ł o  25 l a l ;  t w i e r d z ą  o n e ,  i ż  c e l e m  i c h  j e s t  s k ł o ­
n i e  t y c h  e g o i s t ó w  d o  s p e ł n i a n i a  m ą d r y c h  z a m ia ­
r ó w  O p a t r z n o ś c i .

A  C S T R у a .
.  „ Wiedeń dnia i 5  listopada.

D ż i s i e y s z y  Dostrzegacz Л,ustryacki d o n o s i ,  
te  w  Stambule z a s z ł y  r o z r u c h y ,  o s o b l i w i e  w  d n i a c h  

ь 1  .*9  p a ź d z i e r n i k a ;  l e c z  z o s t a ł y  z u p e ł n i e  p r z y ­
t ł u m i o n e .  (Gaz. PTarsz) ł  J

JDnia i  1 listopada. —  
e ( i  G a s e ty  W a r i s a w s k i e y . )

Ł a w n i k  W a ith m a n ,  c z ł o n e k  P a r l a m e n t u ,  p o ­
s t a n o w i ł  m ó w i ć  w  I z b i e  n i ż s z e y  o  u c ż ę s t n i c t w i e  
w i e l u  n o w o  o b r a n y c h  c z ł o n k ó w  P a r l a m e n t u  d o  
t o w a r z y s t w  c e l n i e  у  s z y c h ,  k t ó r e  s i ę  o d  l a t  5 z a ­
w i ą z a ł y .  L i c z b ę  t y c h  c z ł o n k ó w  p o d a ją  d o  1 8 7 .

R o z e s z ł a  s i ę  t u  w c z o r a  p o g ł o s k a ,  i i  t r a k t a t  
p r z y j a ź n i  i  h a n d l u  m i ę d z y  A n g l i ą  i  R z e c s ą p o s p o -  
l i t ą  M e x y k a ń s k ą  w k r ó t c e  b ę d z i e  z a w a r t y ,  i  i e  
H r a b i a  O x fo r d ,  c z ł o n e k  Tz b y  w y ż s z e j ,  o t r z y m a  
u r z ą d  P o s ł a  n a s z e g o  w  М ехуки*  C e n a  o b l i g ó w  
t e y  R z e c z y p o s p o l i t e j  p o d n i o s ł a  s i ę  p o t e m  d o  6 6  
z a  s t o .

G a z e t y  t u t e j s z e  u m i e s z c z a j ą  u k ł a d  z a w a r t y
d .  2 9  s i e r p n i a  r .  z .  m i ę d z y  B r e z y l . ą  i  P o r t u g a l i ę ,  
c e l e m  u ł a t w i e n i a  w z a j e m n y c h  p r e t e n s y y .  B r e z y -  
l i a  o b o w i ą z u j e  s i ę  z a p ł a c i e  P o r t u g a l i i  2  m i l i o n y  
f u n t ó w  s z t e r l .  ( 8 0  m i l i o n ó w  z ł .  P o l . ) ,  c z ę ś c i ą  p r z y ­
j ę c i e m  d o  Z a s p o k o je n ia  o s t a t n i e j  p o ż y c z k i ,  k t ó r ą  
P o r t u g a l i a  Z a c ią g n ę ła  u  A n g l i i ,  c z ę ś c i ą  w y p ł a c e ­
n i e m  r e s z t y  w  p r z e c i ą g u  r o k u ,  r a c h u j ą c  o d  z a ­
t w i e r d z e n i a  U k ła d u .

e J e d n a  z  G a z e t  t u t e y s z y c h  p i s z e ,  i ż  E u r o p a  
p ł a c i  r o c z n y  h a r a c z  D e j o w i  A l g i e r s k i e m u  w  i l o ­
ś c i  9  m i l i o n ó w  9 7 2 ,6 0 0  f r a n k ó w , t o  j e s t :  D a n ia  
1 , 1 0 0 , 0 0 0 ,  H i s z p a n i a  1 ,2 0 0 ,0 0 0 ;  F r a n c y a  1 ,1 7 6 ,0 0 0 ,  
H o l l a n d y a  6 2 6 , 0 0 0 ,  P o r t u g a l i a  3,470,000, A n g l i a
9 0 0 ,0 0 0  f r a n k ó w ,  t u d z i e ż  za  z d o b y c z e  z a b r a n e  p r z e z  
k o r s a r z y  a l g i e r s k i c h  6 0 0 ,0 0 0  f r a n k ó w ,  i  z a  w y -  
k u p n o  j e ń c ó w  9 0 2 ,6 0 0  f r a n k ó w .

W  G a z e c i e  H a m sh ire -T e leg ra p h  u m i e s z c z o ­
n y  jest^  l i s t  K a p i t a n a  f r e g a t y  Tweed, k t ó r y  w y *  
r a ż a ,  i ż  M u r z y n i  w  m n i e j  u c z ę s z c z a n y c h  o k o l i ­
c a c h  w y s p y  H a y t i  n i e  z a n i e c h a l i  b a ł w o c h w a l s t w a ;  
X i ą d z  B iston , b a w i ą c y  t e r a z  n a  w y s p i e  S. Tom a­
s z a ,  w i d z i a ł y  p r z e d  1 8  m i e s i ą c a m i  M u r z y n ó w  w  
P o r t  de P a i x , g d y  j e d n e m u  z  b o ż k ó w  s w o i c h  
c h c i e l i  p o ś w i ę c i ć  c z ł o w i e k a  n a  o f i a r ę .

D o n o s z ą  z  B era m p o re ,  i ż  t a m  u s t a ł o  b a ł w o ­
c h w a l s t w o  ,  i  m i e s z k a ń c y  p r z y j ę l i  w i a r ę  C h r z e -  
ś c i a ń s k ą .  D a w n i e y s z y  b o ż e k , z w a n y  Schibb, k t ó ­
r e g o  o d  w i e k ó w  c z c z o n o , w a ż y  k i l k a s e t  f u n t ó w ,  
i  b ę d z i e  s p r o w a d z o n y  d o  L ondynu .

\ST ś w i ą t y n i  w  R a n g u n  z n a l e z i o n o  u k r y t y  
p o k ó y , g d z i e  z a m ia t  s p o d z i e w a n y c h  s k a r b ó w  b y ­
ł y  t y l k o ]  3  ̂m a ł e  b o ż y s z c z a  B i r m a ń s k i e .  P r z y  ś w i ą ­
t y n i  w  m i e s z k a n i u  k a p ł a n a  z n a l e z i o n o  3  s t o l i k i  
z  k o ś c i  s ł o n i o w e j  ,  n a  k t ó r y c h  w i d a ć  d a w n e  n a ­
p i s y  z ł o t e m i  g ł o s k a m i .  O s o b l i w o ś c i  t e  s ą  t e r a z  
w  m u z e u m  t o w a r z y s t w a  s t a r o ż y t n o ś c i  w  P e r tk .

AMERYKA POŁUDNIOWA.
Rio-Janeiro dnia 18 sierpniai

\ e (Journal de St. Petbrsbourg.)
P o s i e d z e n i e  i z b y  p r a w o d a w c z e y ,  z a m k ń i ę t e m  

z o s t a n i e  d 4 6  w r z e ś n i a .  P y t a n i e ,  a z a l i  c z ł o n k o w i e  
t o a j ą  s i e d z i e ć  l u b  s t a ć  w  o b l i c z u  C e s a r z a ,  d ł u g o  

r o z t r z ą s a n e ;  p o s t a n o w i o n o  n a k o n i e c ,  i ż  b ę d ą  
m i e l i  k r z e s ł a  z a  s o b ą ,  l e c z  n a  n i c h  n i e  u s i ę d ą .

— C e s a r z  z a t r u d n i a  s i ę  г n a j w i ę k s z ą  c z y n n o ś c i ą ;  
w o j n ą  z  r z e e z ą p o s p o l i t ą  la Plata; cała f l o t a ,  p r ó c z  
k i l k u  s t a t k ó w ,  u ż y t ą  d o  t e g o  z o s t a ł a .  W o y s k a  r e ­
g u l a r n e  c i ą g n ą  z e w s z ą d  n a  m i e y a c e  b o j u ,  i  n i g d z i e  
p r a w i e  i n i e p o z o s t a ł  t a k i ,  c o b y  z d a t n y m  b y ł  d o  o -  
r ę i a .  S t r o n a  l i b e r a l n a ,  a  n a w e t  w i e l u  s t r o n n i k ó w  
r z ą d u ,  o b r u s z y  ł o  s i ę  n a  k o n g r e s s i e  s p r z e c i w  k  o  s u ­
r o w o ś c i  ś r o d k ó w ,  p r z e d s i ę b r a n y c h  w  z a c i ą g a c h ,  w  
p r o w i n c j i  Сеага.

—  W i e l e  k r z y ż ó w  w i ę k s z y c h  i  o z d ó b  r o z d a ­
n o ;  a  m i n i s t r ó w ,  s p r a w u j ą c y c h  i n t e r e s s a  i  k o n s u ­
l ó w  m i a n o w a n o  d o  w s z y s t k i c h  D w o r o w  i  w i e l u  
m i a s t  E u r o p e j s k i c h .

—  B r a k  p i e n i ę d z y  w i e l c e  s i ę  t u  c z u ć  d a j e  i  
w  p r o w i n c j a c h  p ó ł n o c n y c h ;  p r z y c z y n ą  togę n a j ­
i s t o t n i e j s z ą  j e s t  w o y n a  z  r z e c z ą p o s p o l i i ą  Lu Płatu. 
W  Bahia  i  Fernambukuy s a m a  t y l k o  p r a w i e  k r ą -  
Ż y  m o n o  t a  m i e d z i a n a ,  w  p o t r ó y n e y  i  p o c z w ó r n e j  
w a r t o ś c i ;  z k ą d  w y n i k ł a  w i e l k a  i l o ś ć  f a ł s z y w c y  i  
z u p e ł n e  z a c h w i a n i e  u f n o ś c i .  F a ł s z y w e  p a p i e r y  
b a n k o w e  p o k a z a ł y  s i ę  w  Rio i  z n i ż y ł y  b o n y .  B a n k  
p r z y r z e k ł  n a g r o d y  6  m i l i o n ó w  r e i s ó w  z a  o d k r y ­
c i e  f a ł e z e r z ó w .

C e s a r z  m i a n u j e  c i ą g l e  o f i c e r ó w  d o  w o j ­
s k a  p o r t u g a l s k i e g o .

W y s z e d ł  r o z k a z ,  z n o s z ą c y  s e k % t ó s t r  w ł a ­
s n o ś c i  p o r t u g a l s k i c h ,  i  u t w o r z o n o  k o m i m s s y ą  d o  
w y n a g r o d z e n i a  P o r t u g a l c z y k o m  w ł a s n o ś c i  i  o k r ę ­
t ó w ,  u t r a c o n y c h  p o d c z a s  w o y n y .

—  L o r d  Ponsonby m i a ł  k i l k a k r o t n e  w y s ł u ­
c h a n i e  u 1 C e s a r z a ,  w z g l ę d e m  i n t e r e s s ó w  la Piata, 
l e c z  b e z s k u t e c z n i e .  M a  p o c z ą t k u  w o y n y ,  C e s a r z  
s a r a  c h c i a ł  s i ę  u d a ć  d o  Montevideo i  z o s t a w i ć  t a i n  
C e s a r z o w ą  w  t y t u l e  R e j e n t k i ;  l e d w o  z  t r u d n o ś c i ą  
k o n s u l  k r a j o w y  m ó g ł  g o  o d w i e ś ć  o d  t e g o  z a r n y -  
s ł u .  P o w s z e c h n i e  s ą d z ą ,  i ż  L o r d o w i  Ponsonby hie 
u d a d z ą  s i ę  n a w e t  p r z y g o t o w a n i a  d o  t r a k t a t u .

jlscension (w Paraguay) d. 2 sierpnia4 
(z teyze gazety i)

. .  —  R e p r e z e n t a n c i  i  n a c z e l n i c y  m u n i ć y p a l n o -
ś c i ,  z g r o m a d z e n i  d .  1 6  l i p c a ,  n i e  c h c i e l i  p r z y j ą ć  
u s u n i e n i a  s i ę  d o k t o r a  Franda. N a d z w y c z a y n y  t e n  
c z ł o w i e k ,  w i d z ą c ,  i ż  w y s ł a n y m  o d  n i e g o  k o m m i s -  
s a r z o i f t  n i e  p o w i o d ł o  s i ę  w  E u r o p i e ,  p r o w a d z i  ż y ­
c i e  m e l a n c h o l i c z n e  i  p e ł n e  n i e s m a k ó w ;  z  t e g o  w z g l ę ­
d u ,  u d a ł  c h o r o b ę ,  a b y  m ó g ł  o d d a l i ć  s i ę  d o  m i a s t a  
Filar,  d o  s w o i c h  p r z y j a c i ó ł .  Z a r z ą d  i n t e r e s s ó w ,  
z  p r z y c z y n y  n i e o b e c n o ś c i  P .  Guarany ,  p o r t t e z o n ą  
w e w n ą t r z  z o s t a ł a ,  j e n e r a l n e m u  s e k r e t a r z o w i  Za- 
pidas, a  d o k t o r  JFrancia w y d a ł  n a s t ę p n ą  p r o k l a ­
m a c j ą  :

M i e s z k a ń c y  P a r a g u a y ,  w a s z  p i e r w s z y  u r z ę ­
d n i k ,  o d p o w i e d z i a w s z y  p o ł o ż o n e j  p r z e ź  w a s  w  n i m  
u f n o ś c i ,  z a c h o w u j ą c  w  p o k o j u  p r o w i n c j ą ,  z m u ­
s z o n y  j e s t  w y p o c z ą ć  p o  t r u d a c h  ;  o b r a ł  d o  t e g o  
m i a s t o  Pilar, g d z i e  b ę d z i e  b ł a g a ł  Y V s z e c h m o c n C g o ,  

a b y  r a c z y ł  u t w i e r d z a ć  s z c z ę ś c i e  w a s z e , s w o j ą  s ł u s z n o ­
ś c i ą  i  s p r a w i e d l i w o ś c i ą ,  k t ó r e  d o t ą d  z a c h o w a ł y
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n a s  o i l  n i e s z c z ę ś ć ,  d o z n a n y c h  p r z e z  c a ł y  l a c h a  m e ­
r y  k a ń s k i .  Z o s t a w  a  j ą o  Zapidasa  d o  s p r a w o w a ­
n i a  r z ą d u  w e w n ę t r z n e g o ,  o d d a ł a m  s i ę  p e ł e n  p o ­
c i e c h y ,  z  g ł ę b o k i e g o  u s z a n o w a n i a ,  z  j a k i e m  p r z y j ­
m o w a n e  h  Г у  w s z y s t k i e  ś r o d k i ,  u ż y t e  p r z e z e m n i e  
w  a d m  n i s t r d c y i ,  a  w  s e r c u  m a j e m  p o z o s t a j ą  w y ­
r y t e  b  i h a t y r s k i e  c z y n y ,  t a k  c n o t l i w e g o  n a r o d u .  Z a ­
s z c z y c a j c i e  m i ę  s w o j e  m i  d o b r e  m i  w s p o m n i e n i a m i ,  
b y ł o  t o  i  b ę d z i e  c i i a  m n i e  и а у  w i ę k s z ć t n  s z c z ę ś c i e m ;
Aaeemion w Parciguny p o d p i s a n o :  Dr Franda- 
Ыпіл a  sierpnia 1826 r.

N i e m o  y.
Od brzegów Menu d. 6 listopada.

(Jourrał de S t. 1'e tersbourg .)
Z d a j e  s i ę ,  i  z  i n t t r e s s a  X i ę s l w  S a s k o  -  G o t  n y ­

s k i e g o  i  A l t e n b u r g s k i e g o ,  w k r ó t c e  s i ę  u k o ń c z ą .  
I l e g e u c y a ,  z ł o ż o n a  z e  t r z e c h  m i n i s t r ó w  z  Got ho, u -  
s t a n u w i o n a  o d  z g o n u  X i ę c i a  F r y d e r y k a ,  z a m k n ę ­
ł a  s w e  p r a c e ;  d e p u t a c y a  m i e s z k a ń c ó w  m i a s t a  o -  
ś w i a d c z y ł a  t y m  m i n i s t r o m  w d z i ę c z n o ś ć  o d  l u d u ,  
z a  i c h  d o b r e  z a r z ą d z a n i e ,  a  c i  n a w z a j e m  p o d z i ę ­
k o w a l i  m i e s z k a ń c o m  ,  z a  i c h  p r z y w i ą z a n i e .  R a d ­
c a  tryny Lindenau  o p u ś c i ł  j u ż  Goiha i  u d a ł  s i ę  
c a  i n n e  m i e y s c e  p r z e z n a c z e n i a  d y p l o m a t y c z n e g o ;  
p r z e d  w y j a z d e m  o t r z y m a ł  p a t e n t  o b y w a t e l a  m i a s t a .  

—  Dnia 11. —
( z  teyźe gazę Lr).

K o n s y s t o r z  W i e l k i e g o  X i ę s t v v a  W e y m a r s k i e -  
g o  o g ł o s i ł  d .  24  p a ź d z i e r n i k a  ,  n a s t ę p n e  p o s t a n o *  
ѵ .  і е п і а :  1 )  R o d z i c e -  i  o p i e k u n i  o b o w i ą z a n i  s ą  m e  
o d d a w a ć  s w o i c h  d z i e c i  l u b  w y c l i o w a ń c ó w  d o  s z k ó ł  
w y ż s z y c h ,  c h y b a  t y l k o  w  r a z i e ,  g d y  o k a ż ą  p e w n e  

d o  n a u k  p o w o ł a n i e ;  2 )  Z w i e r z c h n o ś ć  g i m n a z j ó w  
o d d a l i ć  m a  s u r o  w i e  u c z n i ó w  z  m a ł ą  z d o l n o ś c i ą ,  a  
u p i e r a j ą c y c h  s i ę  k o ń c z y ć  s z k o ł y ,  p o m i m o  u s i f o -  
" a i l  c z y n i o n y c h ,  f t b y  i c h  n a m Ó N ł i ć  d o  z a m a c h a n i a .
3 )  -Li p r z y c z y n y  m a ł e y  l i c z b y  b u r s  a k a d e m i c k i c h ,  
z b y t  m a ł a  t y l k o  c z ę ś ć  p r ó ś b  o  p r z y j ę c i e ,  m o ż e  
b y d ź  r o z t r z ą s a n ą .  4 )  G o s p o d a r z e ,  c h ł o p c y  c e r u i i -  
k ó w ,  k o m o r n i k ó w ,  i  l .  d .  p o ś w i ę c a j ą c y c h  s i ę  d o  j a ­
k i e j k o l w i e k  g a ł ę z i  n a u k ,  n i e  b ę d ą  m i e l i  p r a w a  
d o  f u n d u s z ó w  a k a d e m i c k i c h .  W  s z y s t k o  t o  p r z e d ­
s i ę w z i ę t o ,  z  p r z y c z y n ^  w i e l k i e g o  n a p ł y w u  p o  s z k o ­
ł a c h  w y ż s z y c h  i  l i c z n y c h  p r ó ś b  o  p o m o c  d o  k o ń ­
c z e n i a  n a u k ,  j a k o ' t e ż  z e  w z g l ę d u  n a  t o ,  i ż  z b y t  
w i e l k a  l i c z b a  m ł o d z i e ż y ,  o d d a j e  s i ę  w y ż s z y m  u -  
m i e j ę t n o ś c i o m ,

(s Gazety War$xawskiey).
L i s t y  p r y w a t n e  d o n o s z ą ,  i ż  d .  1 8  z .  m .  w y ­

s z e d ł  w  Lisbonie r o z k a z ,  o t w o r z e n i a  t a m e c z n e g o  
p o r t u  d l a  b l i s k o  5 o o o  ł a s z t ó w  p s z e n i c y ,  z  w a r u n ­
k i e m ,  a b y  p e w n a  c z ę ś ć  b y ł a  s p r o w a d z o n a  z  c z a r ­
n e g o  m o r z a .  S t a n y  w y d a d z ą  d a l s z e  w  t e y  m i e r z e  
p o s t a n o w i e n i e .  P o d ł u g  w y k a z u  p o d a n e g o  r z ą d o ­
w i ,  p o t r z e b u j e  P o r t u g a l i a  n a y m n i e y  t r z y  r a z y  t y ­
l e  w s p o m n i o n e g o  g a t u n k u  z b o ż a .

P a n i  Catalani o t r z y m a ł a  d n i a  7  b .  m .  w  Mo­
nachium z a s z c z y t  p o s ł u c h a n i a  u  K r ó l a  J m c i  B a ­
w a r s k i e g o ,  i  b y ł a  p r z e d s t a w i o n ą  K r ó l o w e j .

—  Dnia i 5  —
J a k  u r o d z o n y  w  Genewie,  a w  Londynie 

z m a r ł y  b o g a t y  b a n k i e r  Thelusson .  m a j ą t e k  s w ó y »  
w y n o s z ą c y  б о о . о о о  f u n t .  s z t e r .  ( 2 0  m i l i o n ó w  z ł .  p o i . )  
z a p i s a ł  s w o j e m u  p r a w n u k o w i ,  z  t e m  w y r a ź n e m  z a ­
s t r z e ż e n i e m ,  a b y  a ż  d o  c z a s u  p e ł n o l e t n o ś c i  j e g o ,  
p r o w i z y e  p r z y ł ą c z a ł y  s i ę  z a w s z e  d o  k a p i t a ł u  ;  t a k  
p o d o b n i e ż  Józef f^oy, K u r a t o r  g r n i n  w y z n a n i a  r e .  
• f o r m o w  a n e g o  w  W ę g r z e c h ,  z m a r ł y  d .  3 o  g r u d n i a  
1 8 2 1  z a p i s  i ł  d l a  K o i l e g i u m  t e g o ż  w  y  z n a n i a  w  Sa- 
ros-Patak ,  1 0 , 0 0 0  z ł .  r y ń .  w  w a l u c i e  w i e d e ń s k i e j ,

z a s t r z e g a j ą c ,  a b y  p r z e z  l a t  s t o  p r z y ł ą c z a n o  p r o ­
w i z j ą  d o  k a p i t a ł u ,  i  a b y  d o p i e r o  p o  s t u  l a t a c h  
K o ł l e g i u m  r o z p o r z ą d z i ł o  k a p i t a ł e m  p o d ł u g  s w o ­
j e j  w o l i .  W y r a c h o w a n o ,  i ż  t y m  s p o s o b e m  p r z y  
k o ń c u  s e t n e g o  r o k u ,  p i e r w i a s t k o w y  k a p i t a ł  w y ­
n o s i ć  b ę d z i e  m i l i o n  3 i 4 , i 64  z ł o t y c h  r y ń s k i c h  i  55 
k r a y  c a r ó w .

T  i r  и  a r  a.
Stambuł dnia * 4  października.

( a  Gazety W a r s z a w s k i e y ) .
S t c l i c a  t u t e j s z a  b y ł a  z n o w u  w i d o w i s k i e m  

w i e l k i c h  r o z r u c h ó w .  A  l u b o  S u ł t a n  ś c i n a n i e m  
g ł ó w  p r z y w r ó c i ł  n a  c h w i l ę  s p o k o y n o ś ć  ,  p o w t ó r n e  
t o  j e d n a k  p o r u s z e n i e  z d a j e  s i ę  d o w o d z i ć ,  i ż  j e s z c z e  
d a l e k i  j e s t  o d  c e l u ,  k t ó r y  s o b i e  z a m i e r z y ł .  W z m a ­
g a  s i ę  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w ,  i  k a ż e  s i ę  l ę k a ć  n o ­
w y c h  s c e n  r e w o l u c y j n y c h .  T y m c z a s e m  p l a c  z w a ­
n y  ^ 4itmeidam b y ł  m i e j s c e m  ś m i e r c i  d l a  w i e l u  
M a h o m e t a n ó w ,  a  g ł o w y  i c h  p a d ł y  o f i a r ą  п о л ѵ е -  
g o  s y s t e m a t u .

Od granic tureckich dnia 28 października.
L i s t y  z  Korfu  z a p e w n i a j ą ,  i ż  G r e c y  p r z y s p o ­

s a b i a j ą  w y p r a w ę  d l a  w y p ę d z e n i a  Reszyda  b a s z y  
z  Aten.  D o w ó d z c ą  5 c i o l y s i ę c z n e g o  k o r p u s u ,  n a  t e n  
c e l  p r z e z n a c z o n e g o ,  j e s t  Petre Mauromichalis. W y ­
p r a w a  t a  n i e  m o g ł a b y  b y d ź  p r z e d s i ę w z i ę t ą  d l a  b r a ­
k u  ż y w n o ś c i ,  g d y b y  e s k a d r a  g r e c k a  n i e  z d o b y ł a  p r z y  
Suda d w ó c h  o  k r ę  t o  w  p r z e w o z o w y c h  p ł y n ą c y c h  z 
ż y w n o ś c i ą  d l a  w o y s k a  Ibrahima  b a s z y .  O k r ę t y  w y ­
s ł a n e  p r z e z  E u r o p e j s k i e  t o w a r z y s t w o  p r z y j a c i ó ł  
g r e c k i c h ,  d o s t a r c z y ł y  t a k ż e  ż y w n o ś c i  d o  o b o z u  
g r e c k i e g o  w  A t t y c e  P o m i m o  w s z e l k i c h  u s i ł o w a ń  
Reszyda b a s z y ,  a ł b a ń c z y k o w i e  n i e  d a j ą  s i ę  s k ł o ­
n i ć  d o  w z i ę c i a  b r o n i  p r z e c i w  g r e k o m .

—  Dnia 3  listopada. —
R o z c h o d z i  s i ę  w  Belgradzie  p o g ł o s k a  o  s t r a ­

c e n i u  w i e l u  o s ó b  w  Stambule. L o s u  l e g o  n i e  t y l k o  
i n i a i  d o z n a ć  R e i s  -  E f e n d i  > a l e  n a w e t  A g a  b a s z a ;  
m n ó s t w o  z a ś  U l e m ó w  m i a n o  s p a l i ć ,  a  w i ę k s z ą  j e ­
s z c z e  l i c z b ę  l u r k ó w  u t o p i ć .

L i s t  z  JSapoli di Romania d o n o s i  * i ż  Ibra- 
liim b a s z a  j e s t  z a m k n i ę t y  w  Trypolizie,  p r z e z  k o r ­
p u s  g r e c k i  p o d  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  Kolokotro-  
niego. I n n e  j e s z c z e  o d d z i a ł y  w o y s k a  g r e c k i e g o  
m a j ą  t a m  p r z y b y ć .  N i e  l e p s z y  s t a n  m a  b y d ź  R e­
szyda b a s z y  w  Attyce

P o d ł u g  j e d n e y  z  g a z e t  I d r y y s k i c h ,  lbrahim  
b a s z a  w r ó ć :  d o  E g i p t u ,  n a  s k u t e k  r o z k a z u  o y c a  
s w e g o *  k t ó r y  s i ę  o b a w i a  z a b u r z e ń  k r a j o w y c h .  D o  
Korfu  p r z y b y ł  k a p i t a n  g r e c k i ,  Panurgia, i  c h c e  
t a m  u b e z p i e c z y ć  4 o o , o o o  t a l a r ó w ,  k t ó r e  z d o b y ł  
w o j u j ą c  z T u r k a m i .

H l S Z P A N I J A .
Madryt d. 5 o października.

(z Monitora Warszawskiego).
N a c z e l n i k  p a r t y z a n t ó w  Gało ,  s n u j e  s i ę  o d ­

d a  w n  a  w  p r o w i n c j i  W a l e n c j i ,  c h o c i a ż  w y z n a c z o ­
n o  n a g r o d ę  z a  g ł o w ę  j e g o .  N i e  d a w n o  p r z y s z e d ł  
d o  w s i ,  g d z i e  w ł a ś n i e  p r z y b i t o  o b w i e s z c z e n i e  w z g l ę ­
d e m  n i e g o  ;  z e r w a ł  j e  ,  a  n a  d r u g ą  s t r o n ę  p r z e ­
w r ó c i w s z y  p r z y b i ł  z n o w u  i  n a p i s a ł :  był tu Gato.

A l g i e r c z y k o w i e ,  k t ó r z y  n i e d a w n o  w y l ą d o w a ­
l i  w  M otril ,  w y s i e d l i  p o l e m  w  Marve.Ua. E s k a ­
d r a  i c h  p r z e s z k a d z a  c i ą g l e  w y p ł y n i e n i u  o k r ę t ó w  
k u p i e c k i c h  h i s z p a ń s k i c h .

K u r s  w i l e ń s k i  n a  a s s y g n a t y  o d  d n i a  1 9  n o ­
w e  m b  r  a  r u b .  s r e b .  5 r u b .  7 7 5  k o p . >  c z e r w ,  z ł o t y  n o ­
w y  r .  13 k o p .  9 0 ;  i m p e r y a ł  Ъу r u b .  7 6  k o p .
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i L b a  Skarbowa W iW u k a  zgodnie в przed­
a w n ie n i  P. M inistra Skarbu pod d, ю  juiii t. 
r ,  nadesłanem , ninieyszem ogłasza , iź jak tern­
i e  przedpisaniem oddany N a jw y ższy m  Ukazem 
ł8  juiii łSoti i 2 i  maja 1826 roku Półkowniko- 
w i Czernowowi w s 4 roletnią dzierżawę, w tu- 
teyeeey Gubernii w W iłkom iersk im  Powiecie 
Skarbowy majątek , S tarostw o Pornuiskie od d. 
i e  apryla rtastęptijąeeg > 1В v7 roku oddaje się do 
własnego rozrzedzenia tegoż P . Czernowa do w y j ­
ścia w i 8 5 i roku term inuj zechce n ię c  P  Czer- 
now dla objęcia S tarostw a Pomużskiego przybyć 
sam do tey I z b y , albo przysłać  , na osnowie 
praw, umocowanego, nieodmiennie na w yżey o- 
znaczony czas, to jest, na dzień 12 apryla 1827 
roku; w przeciwnem zaś zdarzeniu sa ty sfak c jo ­
nowany będzie takim  dochodem, jaki można bę­
dzie pobierać za pośrednictw em  adm inistracji ,  
Dnia 18 listopada 1826 roku.

Sowietnik Kołkowski.
Naczelnik Stołu T y tu la rn y  Sowietnik J. 

Zdzitowi“cki.
Guberski Sekretarz Żhosko.

1 F rancuz  nie dawno przybyły ке rwo ją fa ­
milią do W ilna, o trzym ał od Zwierzchności Szkol­
n e j  pozwolenie do dawania lekcji  prywatnych 
podług nowego sposobu , wedle jakiego kilkolet- 
nie lub starsze dziecko może nauczyć się w k ró ­
tk im  czasie dobrze czy tać  i wymawiać po fran- 
cuzku. Ż yczący  mieć dokładniejszą o tym N au­
czycielu wiadomość, powziąć ją raczą  w aptece 
lub w domu P. G utta ,

Takow e doniesienie wolno d rukow ać , Cen- 
s o r  Ignacy Reszka.

1 Niżey podpisana e&wiadamia, że dnia 19 
U ra tn ieyszego  miesiąca gbra zgubione zostały 
jedna ćw iartka  trzydz ies te j  lotcryi W arszaw sk ie j  
N um ?r i 5,4 8 1 na  4 i 5 klassę, k toby  takową 
znalazł, raczy  złożyć w R ed ak c j i  dla w ręczenia 
w łaśc ic ie low i, gdyż za onymi nie będzie miał 
prawa poszukiwać w y g ra n e j  jeżeli padnie jaka na 
ten  N um er, ponieważ tem u ty lko  należeć będzie 
»  kogo na pierwszą klassę bilety się znajdują .

Szachnowska.

2 Zswiadamia §ię n in ie jszym , iż w dniach: 
5 ,  4 i 5 s tycznia roku przyszłego 1827 będą 
się odbywały ta rg i  w Izbie Skarbow ej G rodzień­
sk ie j  , na dostawę w  naslępnem  trzech leciu 
4 ,5oo kub icm ych  sążni drew dla woysk, w G u­
bernii  Grodzieńskiej koniystujących ; życzący 
przeto przyjąć na siebie takow ą dostawę drew, 
ra e są  przybydś dc Izby S k arb o w ej Grodzień. 
ekiey, na wyrażone term ina z dośtatecznemi e- 
wikeyami. G rodno dnia 16 nowembra 1826 roku.

Pełniący obowiązek Grodzieńskiego Cywil, 
aego G ubernato ra , Prezydent Sądu Głów. ago De­
partam entu , Franciszek W eressczaka.

za czas aczer #tey rozprawy kredytorow z 
Żydami naznaczajjeegi): przez niniejszą awizacya 
interesowana i uczestniczyć chcące osoby, o ta 
кохуеу li су la су i w tym Sądzie o !bydź się w p«- 
wy/.szych terminach mającej zawiadamia, zarazem 
też wzywa wszystkich kredytorow i pretemsorow 
wspomnionych zydow Aryowiczow F iszerów , iż­
by ci sami osobiście łub prz^z plenipotentów swe 
tuipominki w czasie naznaczonym 12 jamiaryi na- 
atępnego roku w Sądzie Ziemskim Nowogrodz­
kim pod upadkiem t chźe dopominkow obi a wiali.

frezy ,len t  Ziemskiego Sądu Sokołuwicz.
_ Fełicyan Wereszczaka Sędzia Ziemski Powia­

tu Nowogrodzkiego..
. Franciszek Pietraszewski Sędzia Ziemski Po­

wiatu іХоѵх ogrodzkiego.
Nikodem Jliersuowski Pisarz Ziemski Nowo­

grodzki.

2 Sąd Pc)dkomorsko-Exdywir,orski mf»ssy ze­
szłego iii,-» r szalka IvuszelexxgkLego w dobrach Ster- 
kaneach exystujący < powodem choroby iedneiio 
z kompletu swojego Urzędnika, nie mogąc xx c»a- 
sie teraźniejszym podług poprzedniczego postano­
wienia w Gazecie l iu ry e ra  Litewskiego ogłoszo­
nego zamknąć się do namowy, odkład na Sądy 
swoje w' zamiarze jak nayrychleyszego Sprawy o- 
czewisley rozsądzenia, do dnia 24 januaryi nastę­
pnego 1827 roku uczynił. O czem in te re so w an e  
strony przez niniejszą awizacyą obwieszcza. Datt 
roku 1826 П 'wembra i 5 dnia,

Podkomorzy Zawileyski W incenty Dowglałło, 
Regent MarceJli Wojewódzki.

5 Od Litewsko - Wileńskiego G ubernu lne-  
go Rządu ogłasza się, iź na uzyskanie długu n a ­
leżnego Wileńskiemu Cesarskiemu U niw ersy­
tetowi od W ileńskich  obywateli żydów Leyby 
Abehtiiia i Eliasza Giersona , sa  utrzymyw antę 
przez nich młynu Uniwersyteckiego, od prerw- 
szego i , o 46 rub. 54 f  kop .,  od drugiego 1,381 
rub. 7З1 k o p . , oddam? na publiczną przeciąż dw a 
m urow ane domy położone w mieście W ilnie; a 
zatem życzący należeć do targów, zechcą przy­
być do tegb Rządu na naznaczone do tego terminy; 
lszy  18 , agi a o ,  następującego decembra , a 
trzeci ostateczny we t rz y  miesiące od dnia pier­
wszego wydrukowania, k tó re  później nastąpi, w 
Sankt-Petersburskich  albo Moskiewskich gazetach. 
Dnia 12 gbra 1836 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekre tarz Kowalenok.
Naczelnik Sioła Milanowski.

3 Sąd Ziemski Powiatu Nowogródzkiego zgo­
dnie do dekretu na dniu 27 8bra idącego roku,' 
w  Sprawie kredytorow starozakonnych Dawida i 
Reyzy E ll i  i R y w k i Aryowiczow Fiszerów za­
szłego, l icy tac ją  tychże Fiszerów kamienicy w 
ry n k u  Miasta Nowogródka położonej у z dalszym 
zakodowaniem i placem pod nią będącym, w trzech 
terminach , to jest: igo  i 8go x b ra  idącego roku 
i  io  januaryi następnego 1827 roku na wieczy- 
stą Wyprzedaż od summy 10,000 rub li  srebrnych 
zacząć się m ającą , więcey dającemu determinu- 
yącego, oraz dzień і э  januaryi następnego roku

5 Z  powodu kończące j  się arędowney te -  
n u ty  m łynu miejskiego po Bbkupim  zwanego, 
równo z dniem 1 februaryi nadchodzącego 1827 
roku, Rada M iejska W ileńska w zamiarze w y ­
puszczenia onego W trzy le tn ią  arędę, naznaczy­
ła do l icy tac j i  t rzy  termina: pierwszy dnia 2 5 , 
drugi dnia 36 i trzeci dnia 59 idącego miesią­
ca n o w e m b ra , a na przetarg  dzień iszy nad­
chodzącego decembra miesiąca. Aby więc Ambi- 
enci na wzięcie takowego młynu w trzy le tn ią  
arędow uą tenu tę  z prawnem i ewikoyami do Ra­
dy M ie jsk ie j  W ile ń sk ie j  na Ratusz jawuli się, 
gdzie i p rzedkontraktow e punkta każdemu bę­
dą objawione. O czem taż Rada na skutek Przed- 
pisania J W .  Aktualnego Radzcy Stanu Litewsko- 
W ileńskiego Cywilnego G ubernato ra  i k aw ale ra  
H orna w dniu i 4 praesen. za N. 20,764 wyszle- 
go, w Gazecie K uryera  Litewskiego trzykro tn ie  
n in ie jszym  ogłasza. D a tt  w W iln ie  nowembra 
l 5 dnia 1836 roku.

Jan  Buksza Prezydent M. W .
Sekretarz R. M. W . Woytkiewie*.


